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Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop 


PI 7 - 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


Sroda, dnia 7 maja 1913 r. 
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Zachodniej Nè 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
tódzkiego* mieści się w lokalu przy ul. 


"od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz, 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata-w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie Kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20- kop. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


miesięcznie. 


Telefonu Mè 253, 


Cena ogłoszeń: |1-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
IO kop. Drobne ogłoszenia illa kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejscowe: 
kop., reklamy po 20 k., zwycz. 12 k. za wiersz 
/petitowy lub jego miejsce. 


I strona 60 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Fromień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nówy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
© WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeńw Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka 
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Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZEBÓW 
utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo, 
żądać wszędzie 


Tylko 2 przedstawienia! w Teatrze Wielkim 


Miłośnicy sceny Ks 


ięstwa Łowieckiego. 


Na cel Łowiokiego Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich, odegrają: 


W niedzieię, e 11 Maja r. b. o godz. 
5 


„Królewna śnieżka 


Baśń fantastyczna B-cl Grimm ze śpiewa- 
mi i tańcami w 7 obrazach z apoteoczą. 


W poniódziałek, dn. 12 Maja o godz. 
pa) 5 minut 15 


.„Karmaccy Górale“ 
"*"""""rJQNad Ożeremoszeń) | 


| Dramat w 3-ch aktach, w 5-ciu obrazach ze 


= splewamt' tańcami; Józefa Korzeniowskiego. 


Bilety nabywać już można: w kasie Teatru Wielkiego, ód 10 do 12 tod 3-aj po pół 


€364—3—1 


NOWO-OTWORZONY 


Bar kii.„„imperiał” 


Piotrkowska Nr. 17 tel, 22—31 pod zarządem Józefa PALEJOWSKIEGO. 
Lokal wspaniale urządzony, znana dobra kuchnia. 


BZ” 


Codziennie koncert kwas-tetu filharmonji 


TRU 708 — 80 


Łódź, Piotrkowska X 69, tel. 28-90. Il 


-WO0 „WISLA | 


Parowa pralnia che- 
miczna i farbiarnia 


W 


F i lj 9: Piotrkowska 84 i Ill, 
: Główna 21 i 62 

Zakład przyjmuje wszelkie 

lunki. Pierze i tarbuje garderobę męską 

wykwintniejszej, czyści dywany, meble, 

koronki, pióra i firanki, dekatyzuje tkan 

; sztukach po cenach nadzwyczaj nizkich. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


J usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 

wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy ` 


Pasta do twarzy 
wynalazku: aptekarza 
Jana Niwińskiego. 


Sprzedaż w aptekach, składach ap 
tecznych i perfumerjach. 


e` z 4 e 
. Piętka w £oùzi 
Fabryka i skład główny: PPARAAa 9, ają bash 
onstantynowska , elna „ 


Zarzewzka 49-i Rzyowska T. 
deren w zakres pralni chemicznej obsta- 


» „Piuzki dams od rb.—40 | Ubr męs.. od rb 1.50|Fir. od rb.—40 za szt. 
eny „Suknie „ od „ 1.00|Palta „ od rb' 150| Port od rb. 1.50 za parę 
Kostjum., ‘od „ 1.50|Kamiz., od'rb. —50 Dyw od rb.—20 łók. kw 


NB. Częśći garderoby i inne rzeczy, oddane do 
w zakładzie najprzód gruntownej dozyutekejil 


- Warszawa, Marszałkowska 104, tel. 88-66. 


»» Przechowywanie mebli 


w śkłądach własnych z udzie- 
łaniem pożyczek, opakowa- 
nia i przeprowadzki. 


damską od najskromniejszej do naj- 
portjery, gobeliny, plusze, aksamity, 
iny w małych kawałkach jak i całych 


czyszczenia, podlegają 
2889— 150 


Czas odnowić 
 prenumerate. 


KALENDARZYK. 
—00— 
Sroda, 7 maja 1913 r. 
Dziś: Domiceli i Eufrozyny. 
Jutro: Stanisłara B, M. 


———-— 


Sprawy bałkańskie w chwili o- 
becnej przedstawiają zatrważający i 
odpychający obraz. 

Stosunki wzajemne międz sprźy- 
mierzeńcami zwycięzkimi budzą gro- 
zę i lada dzień można oczekiwać za- 
targu krwawego. 

` Wojna skończona; pokój z Turcją 


zależy teraz tylko od wypełnienia 


pewnych formalności  dyplomatycz- 


nych. Zdawałaby się, że” ociekające 
krwią ludy bałkańskie mogą już: 
śmiało włożyć oręż do pochew i po- 


wrócić do osieroconych ognisk domo- 
wych, i od pracy niszczycielskiej 
przejść do twórczej. 

Lecz niestety, armje ludów zbra- 
tanych, nie tylko, że nie opuszczają 
sztandarów, ale gotowe do walki co- 
raz bardziej zbliżają się do siebie i 
geniusz śmierci znowu poczyna krą- 
żyć nad nieszczęsnemi polami mace- 
dońskiemi, gotująć się zrosić te pola 
świeżą krwią, ale na ten raz już 
bratnią. 

Coprawda jeszcze nie zginęła na- 
dzieja na pokojowe załatwienie Za- 
targu, lecz sam fakt, że możliwą jest 
wojaa bratobójcza zasługuje na na- 
piętnowanie i nauczkę poważną. 

Tak prędko i tak smutnie koń- 
czy się powieść o powstającej na po- 
lu bitwy federacji bałkańskiej. Zda- 
wało się, że w walce wspólnej z Tur- 
cją, z tym odwiecznym wrogiem i 
ciemięzcą, związek bałkański stężeje 
a z czasem przemieni się w mocar- 
stwo trwałe, oparte na zasadach fede- 
racyjnych. 

Lecz smutna rzeczywistość roz- 
biła w nielitościwy sposób te iluzje 
optymistyczne. , 

Wojna awycięzka nie tylko nie 
zadzieżgnęła węzłów przyjaźni mię- 
dzy sprzymierzonymi, lecz przeciwnie, 
naraziła na niebezpieczeństwo te pro- 
jekty skromne, których przyoblecze- 
nie w formy realne jeszcze przed 
wojną wydało się koniecznem. 

Zatarg serbsko-bułgarski skoncen- 
trował się w, chwili obecnej około 
jednej sprawy: czy, i o ile w warun- 
kach obecnych można zastosować 
pierwotną umowę związkową z roku 
1912. i 

Te wiadomości o umowie, które 
przedostały się do prasy są zupełnie 
niedostateczne. Treści tej umowy do- 


tychczas oficjalnie nie podano do 
wiadomości publicznej. Kursują dwie 
nieoficjalne wersje: pierwsza z buł- 
garskiego, a druga z serbskiego źró- 
dła. Podług wersji serbskiej, umowa 
ustanawia pewną zasadę ogólną w 
sprawie podziału ziem zdobytych — 
proporcjonalnie do terytorjów pier- 
wotnych; granica, planowana w umo- 
wie (linja, która pozostawia Serbji 
Uskiub i Dibrę, a Bułgarii Isztib, 
Egri-Polankę, Welez i Monastyr) po- 
siada charakter przedwstępny i po- 
winna być przesunięta zależnie od 
warunków pokoju i zgodhie ze wska- 
żaną zasadą ogólną, Wersji tej, na- 
wet serbowie już dzisiaj nie traktują 
poważnie, więc powinna być odrzu- 
cona. Według drugiej wersji, — buł- 
garskiej, widocznie bardziej odpowia- 
dającej rzeczywistości, przyszła gra- 
nica była postanowiona w umowie 
ostatecznie i dzisiaj nie podlega już 
restytucji. 

Bardzo dobrze poinformowany 
zwykle „Tzumes* komunikuje, że na 
zasadzie umowy Bułgarja otrzymuje 
wszystkie punkty wymienione w 
wersji serbskiej, lecz Uskiubu, Kuma- 
nowa i Dibry nie oddaje Serbji, a 
przedstawia tę sprawę do rozpatrze- 
nia sądowi rozjemczemu. 


Rząd bułgarski nalega stanow- 
czo, żeby umowa została dokładnie 
wypełniona. Rząd serbski też żąda 
stanowczo rewizji warunków umowy. 
Po pierwsze,—twierdzą politycy serb- 
scy,—przed wojną konfiguracja te- 
rytorjów podlegających podziałowi 
zupełnie inaczej przedstawiała się na 
papierze, niż jak teraz w rzeczywi- 
stości. Nikt ze sprzymierzonych na- 
wet nie myślał o zawojowaniu Tracji 
wschodniej i Adrjanopola, ale rów- 
nież nie projektowane było utworze- 
nie niepodległej Albanji. 


Przeto terytorjum, które miało 


„przypaść w udziale Serbji, jeżeli u- 


mowa ma zostać nienaruszoną, teraz 
jest o wiele mniejsze od projektowa: 
nego, a terytorja przypadające w` u- 
dziale Bułgarji, — znacznie się po: 
większą. Po wtóre, przed wojną Buł- 
garja zobowiązała się do pomagania 
Serbji na macedońskim teatrze woj- 
ny, a w rzeczywistości daleko więk- 
szą pomoc okazała Serbja podczas 
oblężenia Adrjanopola. W takim ra- 
zie ofiary położone przez Serbję pod- 
czas wojny są większe; więc powi- 
nien być powiększony obszar zdoby- 
czy serbskich. 


Drugi z przytoczonych argumem 
tów nie wytrzymuje najlźżejszej kry- 
tyki. Przecież nie Serbja, a Bulgarja 
poniosła na swych barkach główny 
ciężar wojny. 3 

Bardziej przekonywający jest dru- 
gi argument. Obszar Serbjl przed 
wojną był dwa razy mniejszy od 
bułgarskiego. Jeżeli za podstawę no- 
wego pasa granicznego będzie wzięta 
stara umowa, to w warunkach obec- 
nych (t. j. gdy Bulgarja otrzyma 
Trację z Adrjanopolem, a Serbja z 
konieczności zrzeknie się Albanji) 
stosunek zmieni się znacznie i to na 
niekorzyść Berbji. Powaga i rola 
Bulgarji na Bałkanach niewątpliwie 
się podniesie, a rola Serbji pomimo 
zdobyczy  terytorjalnych zmniejszy 
się, 

Niewątpliwie wchodzi tu w grę 
obawa, że „wielka Bulgarja* będzie 
odgrywać domihującą rolę na Bałka- 
nach i to jest kością niezgody mig- 
dzy tymi państwami, i 

Politycy serbscy z tego powodu 
pchają swą ojczyznę do walki deoy- 
dującej, która sprowadzić ma jakoby 
zadykalny wymiar sprawiedliwości 
między sprzymierzonymi, krzyczą 
oni już dawno o niemożliwości odda= 
nia bulgarom „chociażby jednej pię- 
dzi ziemi macedońskiej zroszonęj 
krwią serbską”. 

Idea federacji bałkańskiej ma 
podłoże i zasady demokratyczne i 
niema nic wspólnogo z żądzą zdobyw- 
czą. Już dawno prowadzono propa- 
gandę tej idej, a nawet stronnicy jej 
marzyli pierwotnie o włączeniu do 
federacji bałkańskiej Turcji odnowio- 
nej. Lecz okoliczności zmieniły 
wszystko, Ci którym to było na rę- 
kę, zużytkowali tę ideą wystawiając 
ją jako hasło wojny - „wyzwoleńczej“ 
z Turcją, a teraz gdy tą ostatnią 
'wyrugowano prawie zupełnie z pół 
wyspu bałkańskiego, stare hasło jako 
rzecz zurzytą i bezwartościową Wy- 
rzucono precz, a na jego miejsce 
powraca walka odwieczna państewek 
o przewagę ną Bałkanach. 

Oczywiścię fakt ten samej idei 
nie kompromituje. Dzisiaj główne 
zadanie prawdziwych demokratów 
bałkańskich polega na tem, ażeby 


się domagać za wszelką cenę rostrzy- $ 


gnięcia pokojowego sporów powsta- 
tych, 

Uważamy, że istnieje. tylko 
jedna droga, która w sprawiedliwy 


75) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


— No, ña upór niema lekarstwa, 
— uśmiechnął się, — jakże sprawa 
porozumienia z opozycią? 

— Nie cheg z nami wchodzić w 
żadne pertraktacje, 

m Tak. Ja mam-inne wiado- 
mości. Godzą się na wybór naszego 
prezesa, ale stawiają dość twarde wa- 
runki. 

Milcer z trudnością opanował 
wzruszenie i rzekł ze sztuczną obo- 
jętnością : 

— Nic o tem nie wiem. 

— Pan nie, ale ja wiem... i gdy- 
by nie owo nietortunne wystąpienie 
pana, już mielibyśmy zapewniony 
wybór naszego prezesa. Teraz liczą 
oni na tak zwany przez nich rózłam, 
ale sig mylą, my mamy pewność 
zwycięstwa, a bez jednego żołnierza 
wojna się odbędzie. Teraz może pan 
zechce odpowiedzieć mi szczerże, 
czy mowę pana mamy uważąć za 
wystąpienie z naszego stronnictwa? 

— Weale nie, gdyż moje prze- 
konania i uczucia łączą mnie z pa- 
nami. | 

— I pan mówi to otwarcie, 
szczerze, bez zastrzeżeń? —dopyty wał 
się Okniński. 

— Bzczerze, 
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sposób mogłaby tę sprawę roztrzyg= 
nąć, trzeba by się ludy zamieszkują- 
ce Macedonję wypowiedziały sume do 
jakiego państwa chcą należyć, Trzeba 
urządzić plebiscyt, ale pod warun 
kiem, by nie było przymusu osobi- 
stego i on jedynie zdoła położyć kres 
wszelakim sprawom polityczno-etno- 
graficznym, 

Pojmujemy doskonale jak jest 
trudno doprowadzić do skutku taki 
plan, lecz dla sądu polubownego ta 
droga jest dostępną, Musimy pamię= 
tać, że tylko w takich warunkach 
możliwe jest w czasię najbliższy 
stworzenie federacji bałkańskiej ó- 
partej nie na zasadach "prusko-nie- 
mieckich, lecz demokratycznych. 

Z, Rts. 


Projekt prawa 
prasowego. 


— — 


Jak donoszą z Petersburga, pro- 
jekt prawa prasowego jnż jęst ukońr 


czony. Obecnie są opracowywana 
szczegółowe wyjaśnienia niektórych 
punktów, 


Cześć- karna projektu dzieli się 
na dwa rozdziały; kary za przestęp- 
stwa, spełnione za pomocą druku, i 
kary za wykroczenia przeciw ustawie 
prasowej, 

Pierwsza kategorja przestępstw 
ma być karana w porządku ogólnym, 
zgodnie z istniejącemi prawami kry- 
minalnemi, 
| Pracą najbardziej skómplikowa- 
ną dla autorów projektu, było obmy- 
ślenie sposobów „okięłznania* prasy 
w zakresie ogłaszania. wiadomości, 
których ukazanie sią w drukurnie 
byłoby pożądane. 

Co się tyczy danych śledztwa 
pierwiastkowego, zachowano te same 
normy. 

astępnie,, pod postacią ogabne- 
go paragrafu, wprowadzono do pro- 
jektu, wydane w lecie r, z. przepisy, 
zabraniające ogłaszania wiadomości 
o sprawach zarządu wojskowego i 
pak JM 
Zachowano w mocy również po- 
przednie zasady, co do ogłaszania 
tajemnicy państwowej, 

. Natomiast wiele kłopotu miano 
g kwestją ogłaszania t. zw. tajemnicy 
kancelaryjnej. W rezultacie postano- 
wiono wprowadzić do projektu pra- 
wa artykuł, przewidujący kary za 0- 
łaszania t, zw, wiadomości tajnych 
j wiadomości o zamkniętych nara- 
dach rządowych, również instytucji 
'społecznych, o ile te wiadomości by- 
ły opublikowane bez pozwolenia prze- 
wodniczącego naradom. 


— W takim razie napisze pan w 
naszym dzienniku zaprzeczenie po- 
głoskom o rozłamie stronnictwa i wy- 
razi swe ubolewanie, że mowa pana 
dała pochop opozycji do przypusz- 
czeń o zmianie pańskich przekonań 
konserwatywnych. 

Mileer czuł się przyciśniętym do 
muru. Z jednej strony Okniński jest 
pewny wyboru hrabiego na prezesa, 
czyli władza pozostaje w ich ręce. 
Z drugiej strony Szaradzewicz nie 
jest pewny, skoro wdaje się w jakieś 
konszachty z konserwatystami za 
jego plecami. Jeśli napisze żądany 
artykuł, zerwie z demokracją; jeśli 
nie napiszę, zerwie z konserwatysta- 
mi. Pot wystąpił mu na blade czoło 
i po chwili przemówił: 

— W sprawie rzekomego rozła- 
mu w naszem stronnictwie mogę na- 
pisać... jednak niepodobna mi wy- 
wyprzeć się mojej mowy, była ona 
bowiem szczerem wypowiedzeniem 
się moich przekonań. 

— Ależ nikt nie wymaga odwo- 
łania z pańskiej strony, tylko zazna- 
czy pan, że jakkolwiek ulegając 
swemu uczuciu, wypowiedział pan 
mowę przeciw dotacji, jednak należy 
pan i będzie należał do naszego 
stronnictwa, 

Mileer okiem jadowitem spojrzał 
na Oknińskiego i przeklinał chwilę 
rzybycia swego do Orchowskich. 
Zastawiono na mnie pułapkę, my- 
śiał, ale mnie nie schwycą, 

— Pania profesorza — przemó- 


Wykroczenia powyższe mają po- 
dlegać sądom pokoju. | 

Co się tyczy wykroczeń przeciw 
nowej ustawie, to zaprujóktowara 
normy karne w postaci grzywny, 
więzienia, jak również iącznego Sti- 
sowania powyższych środków: kar- 
nych. Peojektowane kary grzywny 
sięgają wysokości 8,000 rb., przyczem 
zastosowania normy najwyższej nie 
wyklucza równoczesnego skazania na 
karę więzienia. 

Najsurowiej mają być karane wy- 
kroczenia przeciw ustawie, wyrażają- 
ce się w wypuszczeniu wydawnictwa 
beż wymienienia wydawcy i drukar- 
ni, w której wydawnictwo było odbi- 
te oraz bez zachowania przepisanych 
formalności, w szczególności zaś nié- 
zawiadomienie w czasie właściwym 
9 mającem nastąpić wypuszczeniu 
wydawniowta, ph 

Następują ı wykroczenią przeciw 
ko prawidłom o przędstąwianiu do 
przejrzenia wiadomości, nie pódlega- 
jących publikowaniu bez pozwolenia 
zarządów Dworu i Synodu, 


“oopsratywy belg'ikís 


w służbie zdrowotności swych członków. 


—— 


Kooperatywy belgijskie przodują 
we wszechówiatowym ruchu spół- 
dzielczym, zarówno pod względem 
działalności oświatowej w 2A ta „Do- 
mach ludowych“, jak też pod wzglę- 
dem społecznych dodatkowych urzą” 
dzeń, mających na celu zapewnienie 
pomocy w wypadkach, które los pieg- 
czekiwanie zsyła, a więc choroby, 
nieszczęśliwe wypadki, niezdolność do 
pracy z powodu podeszłego wisku, 
śmierć. 

Pinansową podstawę do tej dzia- 
łalności społecznej znajdują koopera- 
tywy belgijskie w tój okoliczności, 
że przeciwieństwo do kooperatyw in- 
nych krajów, znaczną część „nadebra- 
nego“ nie zwracają członkom, jako 
ich własność indywidualną, leez two- 
rzą z niej własność wspólną, kollek- 
tywną, zużytkowaną na cele wspólne. 
W niniejszym szkicu mówić będzie- 
my o tem, co. kooperatywy belgij- 
skie czynią właśnie dla zażegnania 
skutków choroby i dla zapobiegania 
tymże. 
"_ Działalność tę możemy podzielić 
na dwie kategorje wysiłków—na begr 
pośrednie organizowanie bezpłatnej 
pomocy lekarskieji bezpłatne dostar- 
czania lekarstw, oraz na tworzenia 
własnych aptek, by zapewnić człon- 
kom lekarstwo po cenie uczciwej, 
Należy to bowiem do jednej z ironji 


obecnego ustroju społecznego, że wy- ty 


zysk konsumenta na tym artykule, 
którego potrzebuje wówczas, gdy z 
konieczności dochód jego się zmniej- 


wił łagodnie, — w ten, czy inny 
sposób nie mogę zaprzeć się mej 
mowy i obniżyć siebie w oczach 
społeczeństwa. Nie jestem dziec- 
kiei, które słkarcone, odwołuję swe 
niegrzeczne słowa, Karność w stron- 
nictwie nie może gwałcić mego su- 
mienia. 

W salonie nastała chwilowa oi- 
sza, wszyscy zrozumieli, że Milcer 
unika wyrużnego wypowiedzenia się 
w tej sprawie, 

— To nam wystarcza, — potarł 
brodę Okniński, — wiem to, co chcia- 
łem wiedzieć. 

Następnie zwrócił się do gospo- 
darza i spytał przyjaźnie: 

— Jakże z twoją pracą, Michale? 

Profesor ożywił się i począł wy- 
jaśniać koledze, co zrobił dotych 
czas i co ma zamiar napisać, 

Miłcer nie spodziewał Się tak 
szybkiego ukończenia konferencji. 
Byt przygotowany na zarzuty, na 
złośliwe dociuki, ma rozdrażnione 
słowa, ala to raptowna urwanie dys- 
kusji i pogardliwe spojrzenie OQkniń- 
skiego bolały go, jak otrzymany po- 
liczek. ' 

I co teraz robić? Wyjść jak l0- 
kaj schwytany na gorącym uczynku 
i wypędzony z domu, wydało mu się 
zbyt wieikiem upokorzeniem, Posta- 
nóowił ratować pozory i z miną bar- 
dzo uprzejmą zwrócił się do profeso- 
rowej: 

— Wiosnę mamy - bardzo piękną, 
czy panie często wychodzą? 
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sza, jest niesłychany. Cena sprzedaża 
na przewyższa nieraz dziesięciokrote 
nie cenę hurtu. Lecz sprawę niesły- 
chanego powodzenią tych aptek, zwa- 
nych popularnemi, porusząę kiedyin- 
dziej, bo będąc jedną z pierwszych 
form kooperacji, która stałą się popu- 
larną,w Belgji, należy ją traktować 
historycznie. Zaznaczę tylko, że za 
przykładem Belgii, Genewa, Medjo- 
lnn, Bordeaux iinne miasta mają dziś 
swe apteki spółdzięlcze. 

Prawo do korzystania z bezpłat- 
nej pomocy lekarskiej i z bezpłatnych 
lekarstw przysługuje każdemu człon- 
kowi kooperatywy, w poprzedniem 
półroczu nabył w kooperatywie ogó- 
łem różnych towarów, a więc chleba, 
mięsa, węgla, towarów kolonjalnych, 
towarów iokciowych i toaletowych, 
ubrań it. p. za kwotę conajmniej 75 
franków. s 

Jeżeli konsumeja członka dosięga 
150 fr. to druga osoba Jogo rodziny 
uzyskuje prawo do bezpłatnego lecze- 
nia się; przy potrójnej kwocie zaku- 
pów + trzecia i t. d. 

Prócz tego kooperatysta może 
zapewnić pomoc lekarską całej swej 
rodzinie na następne półrocze, wzno- 
sząc przez pół roku składkę tygod- 
niową 5 ct. od'osoby-—-pisze „Społem*: 

Kobiety-kooperatystki zapewnić 
sobie mogą przy połogu pomoc aku- 
szerki lub lekarza, wpłacając z góry 
pół roku naprzód 10, względnie 20 
franków. | F 

W służbie zdrowia kooperatywy 
brukselskiej pracuje około- 20 leka- 
rzy, obok lekarzy chorób wewnętrz- 
nych, specjaliści, jak okulista, lekarz 
chorób gardlanych, lekarz dziecinny, 
dentysta, masażysta i t..d. 

Porady odbywają się bądź w do- 
mu lekarza, bądź w bardzo ładnie u- 
rządzonem dyspensarjum, znajdują- 
cem się naprzeciw głównego gmachu 
„Domu ludowego* w Brukseli, gdzie 
posrosegiia lekarze mają raz. lub 

wą razy tygodniowo godziny przy- 


jeć. 

W razie potrzeby lekarą. przy: 
chodzi do chorego, lecz w tym wy- 
padku wolny wybór lekarza jest: ©- 
graniczony do tych, którzy zamiesz 
kują dany rejon. 

Dla uniknięcia nadużyć koopera- 
tyści otrzymują kartę lekarską, która 
jedynie uprawnia do bezpłatnych wi- 
zyt pacjenta w domu lekarza lub od- 
wrotnie, odrazu do otrzymania bez- 

łatnych lekarstw, ne prze% 
ednego z lekarzy kooperatywy. 

Karta jest wznawiana co pół ro- 
ku przy obrachunku półrocznych za- 
kupów. Zaznaczyć przytem należy, 
że a porad w wyżej wspomnianem 
dyspensarjum korzystać mogą bez 
Be wszyscy, nietylko koopera- 


+ * 
+ 


Profesorowa, zazwyczaj taka słod- 
ka i niemal macierzyńska, widząc, 
że Milcer po zerwaniu z konserwa- 
tystumi został bez poparcia i protek- 
cji tylko wątpliwym AREEN na 
jakąś posadę, a tem samem  niesto- 
sownym mężem dla Mańci, przybra- 
ła minę etykietalnej grzeczności i od- 
powiedziała; 

y — 0, tak, wiosna łađna,—i umil- 
8, 

Milcer zwrócił się więc do Manr 
ci z przyjemnym uśmiechem: 

— Widzę nową powieść na stó- 
le, pani, jak zawsze, interesuje się li- 
teraturą, 

— Tak jest. Powieść daje mi 
złudzenie, że na świecie są jednak 
ludzie dobrzy, zacni, uczciwi. 

— Cóż za pesymizm w tak mło- 
dym wieku, — zaśmiał'się: z przy: 
musem, — gdy do pani- uśmiecha 
się życie, radość, szczęście. 

— Mańciu |—rozkazała matka, — 
dopilnuj moje dziecko, czy wszystke 
na stole jest w porządku. 

— Idę, mamo, — wstała i d6 
Mileera:—przępraszam pana za prze- 
rwę. 

Milcera, który dotychczas był 
przyzwyczajony do niezwykłych łask 
matki i córki, tale oburzyło to lekce- 
ważenie jego osoby z ich strony, że 
wstał blady z gniewu i skłoniwszy 
się obecnym, rzekł głosem zduszos 
nym : 

— Żegnam. l 
(D. o. u.) 
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Wywiady naszego korespondenta, 


Program opozycji w sejmie 
galicyjskim. 


Wiedeń, 5 maja. 


Sesję sejmu galicyjskiego zam- 
knięto. Jest to wstęp do rozwiąza- 
nia owego sejmu i rozpisania nowych 
wyborów. Mimo to stronnictwa, któ- 
re nie przystały na uchwalenie re- 
formy wyborczej według projektu, 
ułożonego przez d-ra Bobrzyńskiego, 
autonomiści galicyjscy, czyli konser- 
watyści wschodnio-galicyjscy, cen- 
trum i demokraci narodowi zawiązali 
formalny pakt celem zapobieżenia e- 
wentualności uchwalenia takiej refor- 
my wyborczej, która nie zabezpiecza- 
łaby interów narodowych polskich w 
Galicji wschodniej. Na ten 'temat 
nasz korespondent miał bardzo inte- 
resującą rozmowę w dniu 3 maja z 
osłem Aleksandrem hrabią Skarb- 
kiem, bawiącym chwilowo w Wie- 
dni 


u. 

Jest istotnie prawdą, że pomię- 
dzy trzema stronnictwami sejmu ga- 
iicyjskiego, autonomistami, centrum i 
demokratami narodowymi, przyszło 
do porozumienia w sprawie reformy 
wyborczej. Wszystkie trzy stron- 
nictwa zgodziły się tylko na uchwa- 
ienie takiej reformy wyborczej, któ- 
ra nie zmniejszałaby obecnego stanu 
posiadagia politycznego polskiego w 
Galicji wschodniej. Wszystkie trzy 
stronnictwa są zdecydowane przy- 
stać tylka na taką reformę wybor- 
czą, która te interesy narodowe za- 
bezpieczy. 4 tego powodu byłoby 
dla owych trzech stronnictw rzeczą 
zupełnie niemożliwą przystać na pro- 
jektowaną obecnie przez stronnictwa 
blokowe reformę wyborczą. Ta re- 
forma wyborcza do tego stopnia 
uszczupla w teraźniejszości, a uszczu- 

lałaby jeszcze bardziej na przysz- 
ość stan posiadania polskiego w Ga- 
iicji wschodniej, że nie może służyć 
nawet za podstawę dla jakiegokol- 
wiek kompromisu. Dlatego też owe 
stronnictwa postanowiły nie dopuścić 
do uchwalenia projektowanej retor- 
my wyborczej. 

Zresztą—mówił w dalszym cią- 
zu hrabia Skarbek — wszystkie trzy 
stronnictwa pragną reformy wybor- 
czej na podstawach jednolitych, aże- 
by nie robić różnicy pomiędzy Ga- 
licją wschodnią i zachodnią, gdyż te- 
žo rodzaju różnica prowadziłaby je- 

ynie do pożądanego przez rusinów 
podziału kraju. Dlatego teź stron- 
nictwo autonomiczne domaga się sta- 
nowczo, by odrzucić żądanie pana 
Stapińskiego, który chce w Galicji 
zachodniej zaprowadzić w kurji ma- 
tych posiadłości jednomandatowe o- 
kręgi wyborcze, celem zmajoryzowa- 
nia swoich przeciwników. Autonomi- 
„ści i centrum domagają się, ażeby w 
wszystkich kurjach małych posiadło- 
ści zaprowadzono wybory proporcjo- 
nalne. 

W końcu tej rozmowy zapytałem 
posła Skarbka, czy prawdą jest, co 
twierdzą rozmaite gazety, popierające 
obecną większość, iż demokracja na- 
rodowa zgłosiła się do konserwaty- 
stów krakowskich cełem utworzenia 
owej większości w Kole polskiem. 

Niema w tych pogłoskach ani 
cienia prawdy. Zdajemy sobie do- 
skonale sprawę, że o innem ugrunto- 
waniu stronnictw tak długo nie może 
być mowy, dopóki będzie istniało 
dzisiejsze Koło polskie. Stronnictwa 
blokowe są połączone zbyt wieloma 
interesami wspólnemi, by polityk re- 
alny, wogóle podejmował próby ro- 
zerwania tej koalicji i łudził się, że 
mógłby doprowadzić do innego u- 
gruntowania stronnictw. Dlatego też 
wcale nie zwracaliśmy się do kon- 
serwatystów krakowskich i wcale nie 
Adak tworzyć w obecnem 

ole polskiem jakiejkolwiek nowej 
większości. 

Wreszcie hrabia Skarbek zazna- 
czył, że osobiście uważa pogłoski o 
możliwości rozwiązania obecnego par- 
iamentu na jesieni za dosyć praw- 
dopedobne. Stosunki w obecnym par- 
lamencie są dlatego dosyć chaotycz- 
ne, że trudno pomyśleć o utworzeniu 
atałej większości, bez której niepo- 
dobna przeprowadzić jakiejkolwiek 
większej akcji wewnętrzno-politycz- 
nej w dziedzinie finansowejj i admi- 
nistracyjnej. 


Pogłoski wiedeńskie. 


Musimy zwrócić uwagę, że w 
chwili obecnej o otrzymaniu | auten- 
tycznych wiadomości w sprawie za- 
miaru Austro-Węgier niepodobna na- 
wet i myśleć. Sfery dyplomatyczne 
i wojskowe Austro-Węgier częściowo 
zachowują milczenie do tych zamia- 
rów, częściowo zaś dają rozmyślnie 
fałszywe informacje celem wprowa- 
dzenia w błąd całej opinji publicznej 
europejskiej, by w ten sposób jeszcze 
lepiej ukryć: właściwy cel swoich 
działań najbliższej i dalszej przy- 
szłości. 

I tak jedni twierdzą, źe przyjdzie 
faktycznie do podziału Albanji pomię- 
dzy Austro-Węgry i Włochy. Hasło o 
potrzebie uporządkowania stosunków 
wewnętrznych albańskich służy je- 
dynie za środek, mający na celu 
uzyskanie na czasie i wyprowadzenie 
w pole państw potrójnego porozumie- 
nia. Inni natomiast utrzymują, że 
ani Austro-Węgry ani Włochy nie 
zamierzają obsadzić Albanji na stałe, 
lecz wprowadzić wojska na pewien 
czas do owego kraju, by potem owe 
wojska usunąć, gdy powstanie rząd 
albański i gdy ten rząd albański 
rozpocznie funkcjonować w sposób, 
zapewniający nowemu państwu Al- 


bańskiemu ład wewnętrzny i bezpie-. 


czeństwo granic na zewnątrz. Dalej 
są źródła, które utrzymują, że wej- 
ście wojsk austrjackich do Albanji 
północnej nastąpi przez Sandżak No- 
wobazarski i że Sandżak Nowobazar- 
ski przypadnie na stałe Austro-Wę- 
grom. Inne źródła utrzymują, że 
niema mowy, by wojska austro-wę- 
gierskie weszły do Sandżaku. Austro- 
Węgry przystały na to, by Sandża- 
kiem podzieliło się Czarnogórze z 
Serbią. Wyłądowanie wojsk austrja- 
ckich nastąpi w San Gioyanni di Me- 
dua i w Alessio, podczas gdy wojska 
włoskie będą lądowały w TE i 
Valonie. 

Podobną taktykę zresztą zacho- 
wują także i sfery urzędowe włoskie. 
Dzienniki włoskie. jeszcze dokładnie 
nie wiedzą, czy prayjezio do oku- 
pacji chwilowej, albo też. do okupacji 
stałej Albanji południowej. 

Jedno przecież nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, a mianowicie 
fakt, że Austro-Węgry i Włochy bę- 
dą operowały zupełnie oddzielnie ce- 
lem uniknięcia wszystkich starć i nie- 
pora nień, z czego mogłoby dojść 

o wielkiej kłótni, a następnie do 
wojny pomiędzy dotychczasowymi 
sprzymierzeńcami. Wojska Austro- 
Węgier będą obserwowały w Albanji 
północnej, podczas gdy wojska wło- 
skie będą operowały w Albanji po- 
łudniowej. 

Tak samo i w sprawie Skutari 
po Wiedniu krążyły w niedzielę po- 
głoski niesprawdzone, a mające cechę 


prawdopodobieństwa, że król Mikołaj* 


Czarnogórski już się zgodził na usu- 
nięcie swoich wojskze Skutari, a na- 
wet wysłał depeszę osobistą pod 
adresem osobistym casarza Franci- 
szka Józefa I, w której zapowiada, że 
w ciągu 48 godzin usunie wojska ze 
Skutari. Inne źródła utrzymują, że 
Austro-Węgry zgodziły się czekać z 
całą akcją w sprawie Skutari aż do 
8 maja włącznie. Tego dnia zbiera 
się Skupczyna czarnogórska, której 
król chce się zapytać o zdanie, jak 
TTD postąpić w sprawie Skutari. 
(ról w ten sposób chce zrzucić z 
siebie odpowiedzialność, za. oddanie 
Skutari i Albanji. 

„ Przesunięcie tej odpowiedzialno- 
ści na parlament czarnogórski repre- 
zentujący wolę ludności z uwagi na 
stosunki patrjarchalne które panują 
pomiędzy królem i narodem czarno- 
górskim uprości załatwienie całej 
sprawy. Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że Skupczyna czarnogórska 
podda się woli mocarstw i przystanie 
na usunięcie wojsk czarnogórskich z 
miasta i okolic Skutari. 


Wiadomości ogólne, 


O Bymisja ministra oświa. 
ty. Według wiarogodnych pogłosek, 
dymisja ministra oświaty, Kasso, jest 
zdecydowana. Kasso, po powrocie z 
Besarabji, otrzyma urlop za granicę, 


w ciągu którego dymisja będzie o- . 


głoszona. 
O Powołanie rezerwistów. 
Ogłoszono o połowaniu w 1918 r. ma 
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czas sześciotygodniowy, zamieszku- 
jących w gubernjach i obwodach 
Rosji europejskiej i azjatyckiej, cho- 
rążych rezerwy i szeregowców 1 kla- 
sy według wykształcenia, 


Ze świata, 


[| Katastrofa na Missisi- 
pi. Wskutek wezbrania Missisipi, 
parowiec „Concordia“ uderzył komi- 
nem o jeden z mostów na rzece. 

Uderzenie było tak silne, że pa- 
rowiec zatonął, a razem nim 25 pod- 
różnych. 

[| „Fryc ułański* w Pary- 
żu. W teatrze „Casino de Montmar- 
tre“ w Paryżu, -wystawiono po raz 
pierwszy w Paryżu  patrjotyczną, 
skierowaną przeciw niemcom, sztukę 
francuską „Fryc ułański*, 

Przed gmachem teatralnym usta- 
wiono silny oddział policji, aby każ- 
dej chwiłi gotów był do interwencji, 
na wypadek demonstracji w teatrze. 
Przedstawienie minęło jednakowoż 
zupełnie spokojnie. 


Z Cesarstwa. 


4 Procesy wojskowe z 
rewizji senatorskiej. Raport 
budżetowy głównego zarządu sądu 
wojennego obejmuje wyniki rewizji 
senatorskich w zarządzie wojskowym. 
Wszczęto 182 sprawy, z których po- 
ciągnięto do odpowiedzialności 772 
oskarżonych. 

Rozpozisvo 41 spraw, a pozosta- 
łe będą osauzone w ciągu dwuch lat, 

4 Napad sektantów. W Ro- 
sji istnieje sekta „joanitów*, założo- 
na przez zmarłego przed kilku laty 
znanego Joana Kronsztadzkiego. | 

Obecnie „Wieczernieje Wremia* 
donosi : 

„Na zamożnego ziemianina z gub. 
ekaterynosławskiej, Warłamowa, któ - 
ry przez pewien czas należał do 
sekty joanitów w Kronsztadzie, na- 
padło 12 mężczyzn i 1 kobieta. Zwią- 
zano go i w ciągu trzech dni nie da- 
wano nic jeść, ani pić, w tym celu, 


aby oddał im pieniądze, u siebie 
przechowane. arłamow, doprowa- 
dzony do ostateczności, wskazał 


miejsce, gdzie znajdowało się 15,000 
rubli. Nie zadowolili się tem joani- 
ci i wzięli go na tortury, na których 
zeznał, że 45,000 rubli znajduje się 
na belce pod sufitem.  Odebrawszy 
pieniądze, przywódca joanitów, Mi- 
chał Golubkow, zażądał podpisania 
najrozmaitszych zobowiązań na sumę 
60,000 rub. Warłamow wydał na je- 
go imię poświadczenie, że wszystkie 
domy i majątek oddaje joanitom. 
Gdy Warłamow spełnił i to żądanie, 
związano go i odwieziono na stację. 
Zandarmom joanici powiedzieli, że 
wiozą do Oranienbaumu niebezpiecz- 
nie chorego umysłowo i dlatego 
proszą, aby nie zwracano na jego 
krzyki żadnej uwagi. 

W pociągu Warłamow wyprosił 
się do klozetu i tam wybił okno, po- 
czem wyskoczył z pociągu. Po kilku- 
godzinnnem leżeniu bez przytomno- 
ści, Warłamow dowlókł się do naj- 
bliższej stacji i po przybyciu do Pe- 
tersburga, zwrócił się do policji 
śledczej. Policja natychmiast zawia- 
domiła rejentów w Ekaterynosławiu, 
że poczynione zobowiązania są nie- 
ważne, a następnie zajęto się po- 
chwyceniem joanitów, z Gołubkowem 
na czele. 


Z Litwy i Rusi. 


. X Cholera. W Kijowie rada 
miejska wyasygnowała 108 tysięcy 
na walkę z chołerą. 

Postanowiono robić starania o 
pamp gub. kijowskiej i miasta 
jowa za zagrożone cholerą. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Konfiskata. — Z polecenia 
komitetu do spraw prasowych skon- 
fliskowano wczoraj Ne 18. „Nowego 
Swiata“, tygodnika dla mlodsiety. 


-+ Zapotrzebowanie więź: 
miów. Gubernator warszawski otrzy- 
mał telegr. rozporządzenie natych- 
miastowego wysłania do Czyty 90 zdro- 
wych i zdolnych do pracy więźniów, 
skazanych na ciężkie roboty. Mają 
być oni użyci do pracy przy budo- 
wie kolei amurskiej. W więzieniu w 
Mokotowie w zeszłą sobotę odbyło 
się posiedzenie komisji lekarskiej, 
która wybrała odpowiednich skazań- 
ców. 

będą oni zakuci w automatyczne 
nożne kajdany 1 w przyszłą środę 
wysłani na miejsce przeznaczenia. 


Kronika, 


(0) Dyżury stróży. Gu- 
bernator piotrkowski, na zasadzie po- 
stanowienia obowiązującego warszaw= 
skiego generał-gubernatora z dnia 22 
listopada 1911 roku, zatwierdził obec- 
nie przepisy dla dyżurujących stróży 
dziennych. W przepisach tych gu- 
bernator zaleca stróżom dyżurnym 


mieć baczenie na wszystko co się 


dzieje w obrębie wyznaczonego po- 
sterunku, o wszystkich wypadkach 
dawać znać natychmiast policji, po- 
magać policji 
osób podejrzanych, a w niektórych 
wypadkach zatrzymywać osoby po- 
dejrzane, w wypadkach nagłych wzy- 
wać posterunkowych policjantów za- 
pomocą gwizdki i t. p. Za niestoso- 
wanie się do tych przepisów winni 
pociągani będą do odpowiedzialności 
w drodze administracyjnej i karani 
grzywną do 500 rb. lub aresztem do 
3 miesięcy. 

— (0) © paszporty zagra» 
niczne. 7 nastaniem wiosny do 
magistratu tutejszego napływa co- 
dziennie większa niż dotyczczas ilość 
podań o wydanie kwalifikacji na pasz- 
porty zagraniczne. 

Już obecnie, pomimo ohłodów, 
liczba podań takich wynosi po 40 
do 50 dziennie. | 

= (f) Z Tow. wzajemnego 
kredytu. Dnia 15 maja, upływa 
termin wniesienia 20 proc. od udzia- 
łów, jako pierwszej raty na pokrycie 
deficytu Tow. za rok ubiegły. Prócz 
tego zarząd i rada dla powiększenia 
kapitału obrotowego Tow. wkładają 
40,000 rb. 

— (f) Z Tow. kredytowego 
miejskiego. Zarząd Tow. kredy- 
towego miejskiego opracował ję 
zmiany zebrań ogólnych członków 
na zebrania reprezentantów. 

= (f) Kursy dla dorosłych. 
W szkole elementarnej, przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 66, rozpoczęły się bez- 
mea kursy wieczorowe dla doro- 
słych. 

“$ = (f) Kwiatek na y,Gniaz. 
doś. Wczoraj, w lokalu przy ul 
Spacerowej nr. 21, odbyło się zebra» 
nie członków komitetu, organiz. jutro 
„dzień kwiatka“ na gniazdo łódzkie- 
go Tow. opieki nad dziećmi. Omawia- 
no porządek dnia, Miasto podzielone 
jest na 14 dzielnic. Biuro główne 
mieści się w Domu Ludowym przy ul. 
Przejazd nr. 34. 0 godz. 7 rano hə- 
roldowie konni ogłoszą miastu rozpo- 
częcie dnia kwiatka, o tej również 
godzinie panie dzielnicowe powinny 
się zebrać w swych dzielnicach. 

Jeśliby pogoda niedopisała, dzień 
kwiatka odłożony zostanie do dn. 18 
b. m. Zapytywać o to rano można p. 
l)aszewskiego, tel. nr. 11-25. Wszel- 
kich informacji A dnia udziela 

0 


p. Chojnowski, od 7 10 rano, tel. 


21-22, od 10 do 12, tel. 636 i od 1 de 


8, tel. 18-56. 

— (r) Osobiste. P. Mieczysław 
Gajewicz, łodzianin, uzyskał w tych 
dniach stopień inżyniera przej 
wanego, na politechnice w_ Zurichu. 

~ (£) Nowe gimnazjum ży: 


dowskie. Władze wyższe zatwier- - 


dziły w Łodzi nowe 7-klasowe gim- 
nazjum żydowskie, które będzie o- 
twarte od nowego roku szkolnego. 

— (f) Zamknięcie bazaru. 
Bazar w „Grand hotelu“, urządzony: 
na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
gimnazjum polskiego, ` zamknięta 
wczoraj. 

Bazar trwał 3 dni 
ogromnem powodzeniem. 
kasowe są bardzo dobre. ) 

= (r) Z IV Tow. wzajemn. 
kredytu: W uzupełnieniu wiado- 
mości co do posiedzenia IV Towarzy: 
stwa wzajemnego kredytu nadmie- 


i cieszył się 
Rezultaty 


przy zatrzymywaniu | 


SET 


PETE 


pa" 
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piamy, że p. Lissau był członkiem 
tegoż Towarzystwa. Na mocy zawia- 
domienia z dnia 8 stycznia r.b., wnio- 
sek jego w wysokości rub. 100, był 
przyjęty w biurze Tow. i pokwitówa- 
ryś pod stemplem przez dyrektora p. 
Chądzyńskiego, i kasjera p. Misiewi- 
cza. Wskutek obawy krytyki, o dzia- 
łalności niektórych członków rady i 
jednego członka zarządu, p. Lissau 
wstęp, pomimo, że miał kartę wejścia, 
o tyle był utrudniony, że powyższy, 
nie chcąc doprowadzić do awantur 
dobrowolnie opuścił lokal. 

O ile słyszeliśmy wysłany zosta- 
nie protest do ministerjum skarbu. 
P. Lissau jest znanym kupcem w Ło- 
dzi i obywatelem m. Warszawy. 

= (t) Z fabryk. Administra- 
cja fabryki pod fiirmą „bracia Bech- 
told“, przy ul, Juljusza Mè 8, zawia- 
domiła robotników, że z dniem wozo- 
rajszym roboty w fabryce prowadzo- 
ne będą nie jak do tej pory, od go- 
dziny 8 rano do 4 po południu, lecz 
od godz. 7 rano do 6 wieczorem, 

= (f) Konkurencja nabia- 
łowa. W sali Angielskiej przy ul. 


"Południowej nr. 10, odbyło się zebra- 


nie właścicieli sklepów z nabiałem, 
żydów. W naradach wzięło udział 50 
właścicieli sklepów. 

Przyczyną  skłaniającą owych 
handlarzy do zwołania zgromadzenia 
wczorajszego jest zwycięztwo handlu 
nabiałowego polskiego : nad żydow- 
skim. Na zebraniu omawiano bardzo 
szeroko fakt, że właściciele dworów 
polskich nie chcą sprzedawać żydom 
mleka, otwierają sami sklepy nabia- 
łowe lub sprzedają nabiał spółkom 
komandytowym chrześcjańskim, od 
żydów zaś jeśli już im sprzedają bió- 
rą ceny znacznie wyższe, wobec któ- 
rych ci ostatni nie mogą konkurować 
z handlem RAA Taka sy- 
tuacja skłoniła zebranych do zadania 
sobie pytania co czynić. Totzono 
długie narady, rezultatem których 
jest myśl utworzenia Tow. koopera- 
tywnego, któreby sprowadzało nabiał 
z Syberji, a członkowie Tow. wpro- 
wadzaliby ten nabiał na rynki nasze. 
Według tych kalkulacji handlowanie 
towarem syberyjskim  pozwalałoby 
obniżyć ceny do normy niemożliwej 
dla sklepów i spółek chrześcijańskich, 
tandlujących towarem krajowym. 
Projekt przyjęto aplauzem i wybrano 
komisję do wszczęcia starań 0 Za- 
wierdzenie Tow. przez władze. 

Czy jednak towar syberyjski bę- 
dzie dorównywał wartości towaru 
naszego to pytanie bardzo problema- 
tyczne. 

Zastanawiano się jeszcze czy 
możnaby już teraz zacząć pracować 
w spółce, -Ponieważ jednak nie jes: 


£eopold pilichowski 


(Dokończenie). 


Wieczny ten temat nie znajduje 
jednak w sPilichowskim nowego wy- 
znawcy Starego szablonu i szarej po- 
spolitości. 

Talent Pilichowskiego polega tu 
na piękności linji i PRAA n kon- 
copcji; jest on. prawdziwym mistrzem 
w rysunku. Interesuje mnie jednak 
bardzie) rodzaj, niż sam sposób ma- 
łowania, bowiem indywidualność jego 
widnieje w doskonałem ujęciu uczuć, 
życia i nędzy żydów. 

Pod względem wiernego psycho- 
logicznego oddania żydów, przewyż- 
szył on wszystkich tych, którzy ich 
sobie za temat obierali; postawić go 
więc należy bez wahania na pierw- 
szem miejscu. 

Bo oto posłuchajmy. opisu  jed- 
nego z najlepszych jego obrazów pit. 
„Modlitwa*: 

„Niespokojny, właściwy , nieza- 
mieszkałym budowlom półmrok zale- 
wa obraz. 

Straszniejszy od najbardziej ciem- 
nej nocy, nieuchwytny i ponury. — 
Tylko przez zakurzone, małe i głę- 
poko w murze osadzone okienko są- 
czy się parę jaśniejszych beznadziej- 
nie trwożliwych promieni, potęgując 
jeszcze wrażenie szarzyzny. Calą na- 
wę wypełnia tłum. Zaledwie u przo- 
du widnieje wyraźnie parę postaci— 
dalej kiebi się jedoolita, zbita masa. 
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ona zatwierdzona, uchwalono handlo- 
wać oddzielnie, porozumiewająć się 
tylko wzajemnie i utrzymując ceny 
na jednym poziomie, 

= (r) Ze „Związku majo- 
wego. W sobotę d. 3 b. m, w 
lokalu Tow. przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 85, pod przewodnictwem p. Pa- 
wła Foerstera, odbyło się posiedze- 
nie członków komitetu „Związku ma- 
jowego*, przy łódzkim oddziale Tow. 
opieki nad zwierzętami. 

Wyznaczono ostatecznie termin 
dorocznej majówki dla członków 
związku na dzień 17 b. m., a w razie 
niepogody na 24 b. m. Punkt zborny 
dzieci wyznaczono na placu przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 54, na godz. 1 po 
południu, a punktualnie o godz. 1i 
pół po poł. wymarsz do lasu Kon- 
stantynowskiego. 

Uchwalono też, że do dnia 11 
maja nauczyciele winni przedstawić 
spis,dzieci, które odznaczyły się w 
kierunku opiekowania się ptactwem i 
zwierzętami, z oznaczeniem numerów 
biletów członkowskich tych dzieci. 

Wyznaczono ostateczny termin 
na dzień 16 maja do przyjmowania 
zgłoszeń nauczycieli, mających wziąć 
udział we wspomnianej majówce i 
przedstawienia danych o liczbie dzie- 
ci zapisanych na wycieczkę. 4> 

Podczas wycieczki przygrywać 
będą 4 orkiestry. 

Następne posiedzenie komitetu z 
udziałem nauczycieli szkół odbędzie 
się w dniu 15 b. m. 

== (r) Alliance francaise. 
W piątek, dn. 9 b. m, o godzinie 8 i 
pół wieczorem, w sali Stowarzyszenia 
techników przy ul. Spacerowej ur. 
21, odbędzie się odczyt p. Henri Vi- 
mard na temat: Piotr Loti, malarz 
stron wschodnich*. 

Odczyt ten ilustrowany będzie 
zdjęciami fotograficznemi pomników, 
pejzaży i typów, znajdujących się w 
dziełach pisarza. 

Ceny miejsc 1 rb. dla obcych z 
redukcią 50 kę: dla członków To- 
warzystwa „Alliance française“. 

= (r) źe związku zdunów. 
W niedzielę dnia 11 b. m., w lokalu 
własnym przy ul. Głównej nr. 13, od- 
będzie się zebranie członków związku 
zawodowego zdunów. 

= (r) Zebranie tokarzy. W 
niedzielę dnia 4 b. m.'w lokalu wła- 
snym przy ul. Andrzeja nr. 44, odby- 
ło się zebranie członków związku 
czeladników tokarskich. Przewodni- 
czył p. Adolf Szmidt; obecnych było 
84 członków. 


Stan kasy związku przedstawia 


się jak następuje: Dochodu było 27 
rb. 25 kop., wydatków 45 rb. 72 kop 
pozostało w kasie 804 rb. 17 kop. 


żarliwej i żałosnej. Nie jest to dzięk- 
czynna chwalba lub radością roz- 
brzmiewające pienia lecz skarga pet- 
na rozpaczy i bólu, opłakiwamie utra- 
conej wolności świętości splugawio- 
nych, zdeptanego brutalnie szozęścia. 
Ręce boleśnie załamułą się, rozpacz- 
nie jakby pomocy wołając, wznoszą 
się ku górze i opadają niewysłuchane, 
bezwładne. Piexące powieki opadają 
na niechcące wigte! patrzeć na Swiat 
oczy. Serce nie zniesie ogrumu bo- 
leści*. 

Modlący się żydzi należą do zbyt 
częstych tematów. Rzadko jednakże 
można spotkać trafniejsze oddanie 
samej istoty modlitwy i jej charak- 
teru. 

Wiâzimy więc Pilichowskiego ja- 
ko portrecistę wybitnych vsobistości, 
szykownych paryżanek i angielskich 
gentelmenów, jako pejzażystę, od- 
twarzającego naturę polską i nor- 
mandzką, jako malarza nędzy, uwiecz- 
niającego biedę robotników polskich i 
żydów. N 
„Pilichowski jest jednym z tych, 
którzy najlepiej dziś opowiadać nam 
potralią życie”, czytamy w studjum 
6 Pilichowskim, pióra jednego z naj- 
lepszych znawców i krytyków malar- 
stwa p, Gerome-Madsse'a. 

„Pilichowski jest mistrzem w 
swej sztuce*, pisze krytyk „L'lilustra- 
tion“, 

A wślad ža nim potężne organy 
prasy europejskiej szerzą sławę Pili- 
chowskiego na całym Swiecie, Zaś 
reprodukcje jego obrażów spotkać 
możemy we wszystkich najpowaźniej- 


NR 105. 


a A, m o a 


= (f) Z Tow. y„ffykur Cho- 
fim‘. Dzis rozpoczęjy się zapisy 
dzieci na drugi zezon w uzdrowisku 
Tow. „Bykur Cholim* pod Kochanów- 
ką, Zapisy będą trwać 4 dni, 

— (r) Przenełnienie w wię- 
zieniu. W oddziale kobiet w wię- 
zieniu przy ul. Długiej, jest takie 
przepełnienie, że wydano rozporzą- 
dzenie, aby przerwać przyjmowanie 
aresztantek 1 odsyłać je do aresztu 
transportowego, na ul Targową. 


Wypadki. 
= (0) Aresztowanie zło- 
dzieja. Wczoraj, agenci wydźiału 
śledczego, przechodząc ul. Lutomier- 
ską, zauważyli dwuch młodych ludzi, 
którzy zobaczywszy agentów, poczęli 
się spiesznie oddalać, lecz byli przy= 
trzymani. Odprowadzeni do wydziału 
śledczego nieznajomi  nażwali się 
Chaimem Aleksandrowiczem i Chai- 
mem Rutkowskim. Ostatni nawet na 
to nazwisko przedstawił paszport, 
lecz pomimo to na zapytania eo do 
miejsca pochodzenia i lat dawał od- 
powiedzi niezgodne z tym co było 
napisane w paszporcie, wobec czego 
wynikło podejrzenie że paszport ten 
nie jest jego. Podczas dalszego śledz- 
twa nieznajomy zeznał wreszcie, że 
rawdziwe jego nazwisko jest Moszek 
arczak i że przedstawiony paszport 
„znalazł na ul., korzystał zaś z niego, 
ponieważ swój własny zgubił. 

Dia dalszego dochodzenia osadzo- 
no go w areszcie. M. jest znanym 
złódziejem. ć 

= (0) Kto winien.  Zamiesz- 
kała przy ul. Sredniej Me 33, Sura 
Rotbergowa zawiadomiła policję, że 
onegdaj. przechodzące ul. Południową, 
około domu Nè 28, spotkał ją mąż jei 
Henoch, z którym nie żyje już od 8 
lat i począł ją napastować a następ- 
nie wyciągnął jej z kieszeni 500 rb. 
w gotowiźnie. 

Tegoż samego dnia Henoch Rot- 
berg, zamieszkały przy ul. Cegielnia- 
nej Ne 41, zawiadomił policję, że żona 
jego Sura, w przeciągu 4 tygodni 
skradła mu 1,886 rb. 50 kop. w goto- 
wiżnie, weksle na sumę 1,302 rb. 52 
kop., towaru wartości 2,100 rb., kwit 
na odebrane z banku 534 rb. 90 kop. 
i inne rzeczy, wszystko ogólnej war- 
tości 5,824 rb. 62 Kop. 

Kto w danym wypadku winien, 
czy mąż czy żona i kto ma rację, 
wyświetli niewątpliwie śledztwo. 

= (0) SŚfałiszowanie Cze- 
ków. Władze tutejsze otrzymały 
zawiadomienie od władz niemieckich, 
26 niejaki Otton Tomas, będąc na 
służbie w kantorze pocztowym w 
Neumiittelwalde, za pomocą podrobie- 
nia czeków pocztowych, podniósł 


skupywane Są One 
szkicu artysty. 

Takim jest artystyczny dorobek 
Pilichnowskiego. 

Nie powiedział on jeszcze ostat- 
niego stowa Sztuka oczekiwać może 
od niego jeszcze bardzo wiele, W si- 
le wieku, pełen zapału i świetnych 
pomysłów, podróżuje często, Zbiera 
wrażenia, studjuje na miejscu 1 two- 
rzy wielkie dzieła sztuki w rozkosz- 
nej willi w Chatillon, pod Paryżem, 
gdzie stale powuą część roku prze- 
bywa. 


Powodzenie swoje zawdzięczać 
noże Pilichowski, w pewnej części, 
swym zaleta osobistym. 

« Nie będę mówił o jego niezwyk- 
łej zdolnosci ziednywania sobie ludzi, 
ani o tem, że zna on ich doskonale. 

'Nie będę również rozwodził się 
nad jego powszechnie cenionemi Zà- 
letami towurzyskiemi, które czynią z 
niego jednego z najbardziej pożąda- 
nych gosci w salonach artystycznych 
Paryża, Wiednia, Berlina, Londynu i 
Warszawy. 

Pragnąłbym tylko zwrócić uwagę 
na niezwykłą pogodność jego umy- 
słu, szczerość i szlachetność charak- 
teru, głębobo pojęte uczucie obywa- 
telskie, oraz nieobecność tej jedno- 
stronności, która tak często u nas 
razi. 


Pilichowski jest wielkiej -miary 


artystą; jest fachowcem; lecz nie zâ- 
niedbuje on innych zagadnień współ- 
czesnego życia, kształcac dalej swą 


X , 
50,000 marek i zbiegł. — Razem z 
nimi zbiegli: Katarzyną Werner i Je- 
rzy Bittner, oskarżeni o współudział 
w tej kradzieży. è 

. Za ujęcie- Tomasa wyznaczoną 

Jest nagroda w wysokości 1000 Ína- 
rek, 

= (0) Ucieczka żony. Nie- 
jaki Jan Solarz, zamieszkały w To- 
maszo wie, zawiadomił policję, że żo- 
na jego, Janina Solarz, 26 lat, skras 
„Ała mu 100 rb. w gotowiźnie i różne 
rzeczy, poczem wyjechała do Łodzi. 

Odszukaniem owej żony zajęła-się 
policja. ' i 

= (0) Kradzieże, 
nia Joska Tenęnbauma, przy ulicy 
Południowej nr. 20, niewiadomi zło- 
dzieje skradli garderobę -wartości 
107 rb. ` 

— Z mieszkania Belli 


7 mieszka- 


Herszen= 


,kropf, przy ul. Wschodniej nr. 84 
skradziono różne rzeczy, wartości 
197 rub., 


— Z mieszkania Zygmunta Choj- 
nackiego przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 57 skradziono garderobę i bieliz- 
nę, wartości 170 rb. ; 

= (p) Z głodu. Przy ul. Pań- 
skiej nr. 18, uległa zupełnemu wy- 
czerpaniu sił z głodu Rozalja Krzy: 
żanowska, lat 70. 

— Takiemuż wypadkowi uległ na 
ul. Dzielnej nr. 20 Abram- Piltz, l. 40, 

= (p) Złamanie nogi. Przy 
ul. Aleksandrowskiej nr. 85, spadłą 
ze schodów i złamała prawą nogę 
Magdalena Flodar, lat 67. 

= (0) Służąca złodziejką. 
Zamieszkała przy ul. Zachodniej nr. 
18, Anna Franciszka Urbańska, za- 
wiadoimiła policję, że służąca jej An- 
ui Nolkowska skradła jej 80 rb. w 
<otowiźnie. 'Nolkowską aresztowano. 

Zamiejscowa. 

= (f) Szosa Konstantynow= 
ska. Rezultatem wizytacji dokona- 
nej przez inż. gubernialnego Woliń- 
skiego na szosie pomiędzy Łodzią i 
Konstantynowem jest wyasygnowanie 
przez zarząd gubernji 25,000 rb. na 
poprawę tej szosy. Roboty będą 
wkrótce rozpoczęte. 

= (r) Przewiezienie Star- 
czewskiego. Skazany w proce- 
sie Macocha, były ksiądz Iżydor 
Starczewski, na pozbawienie praw 1 
oddziały aresztanckie przewieziony 
będzie dzisiaj z Piotrkowa do Łodzi, 
a następnie do więzienia w Sieradzu 
dla odcierpienia kary, 

WPożar młyna. Z Piotrko- 
wa donoszą, że Spłonął tam młyn 
parowy Horna, Straty wynoszą 150 
tys. rb. 


wysoko rozwiniętą inteligencję, Z Za- 
jęciem śledząc politykę międzynaro- 
dową, z niepokojem przysłuchując 
się głosom idącym z kraju, dumając 
z  boleścią 
rodu. 

Zdanie swe wygłasza śmiało i.o- 
twarcie, wypowiada je głosem, ipet- 
nym A Ps odczutego przekonania 

iałem niejednokrotnie sposob- 

ność prowadzić dłuższe, lub krótsze 
pogadanki na temat. nurtujących spo- 
łeczeństwa współczesne problematów. 

bDziwił mnie zawsze sąd. jasny, 
bezstronny i uzasadniony, ze Spoko- 
tem i mocą wypowiedziany, poparty 
argumentami, świadczącymi głębokie) 
jego erudycji. 

Lecz posłuchajmy go samego. 

Oto co mówi Pilichowski w jed- 
nym ze swoich artykułów 0 sztuce, 
zabiera on bowiem często głos w tej 
dziędzinie: 

„Przypada na nas spory udział 
w twórczości i rozwoju artystycznym 
i dlatego też winniśmy, dalej wszel- 
kiumi siłami popierać dążenia w kie- 
cunku rozwoju sztuki. i 

Dążenia do sztuki bywały i- są 
nawet ou dzikich ludzi uńturalnym 
objawem — po chlebie i, wiedzy 
sztuka jest najpierwszą potrzebą 
człowieka. Jedynie o narodach, które 


mialy wielką sztukę, pamięć trwała. 


pozostała, a narody te wywierają na- 
wet po dziś dzień wpływ, na, kulturę. 
Bogactwa, wielkie czyny  wojeune a 
nawet systematy naukowe mijają 
sztuka jedynie trwa wieczniel 

Ciekawiła mnie kwestja 
stosunku do Polski. 

Pewien odłam żydów zaliczył go 
do swych twórców narodowych. Nie 


jege 


nad losem- swego na- 


— 


M 104. 


Rozrywki i zabawy. 


= ()W parku „Wenecja“ 
odbedzie się jutro zabawa, która za- 


powiada się bardzo ciekawie. Liczne 
atrakcje artystyczne i udział trzech 
doskonałych orkiestr wpłyną nieza- 
wodnie na powodzenie zabawy. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Z kancelarji teatru komunikują 


nam: 
Dziś, widowisko zawieszone. 

— W czwartek o 8m.15 „Wieś. 
— W piątek pierwszy występ 
znakomitego artysty pana Mieczysła- 
wa Frenkla; daną będzie komedja 
f lonpandra hr. Fredry p.t. „Pan Geld- 

ab“, : 

Zainteresowanie olbrzymie. 

— W sobotę o 8 i pół „Panna 
Maliczewska”, o 8 m. 15 w. drugi 
występ_ p. Mieczysława Frenkla w 
sztuce Rittnera „Głupi Kuba“. 

— W niedzielę „Cyganerja War- 
szawska* z p. Frenklem w roli „Got- 
gonjusza*, 


Benefis Texlowej. 


Wczoraj, przy licznie zebranej 
publiczności, artyści teatru Polskie- 
go odegrali pełną humoru komedję 

issona p. t. „Zastępca* na benefis 
kasjerki teatru p. Texlowej. 

Benefisantkę przyjmowano owa- 
cyjnie i zarzucono bukietami kwie- 
cia. Prócz tego artyści wręczyli p. 
T. cenny upominek. 


Przedstawienie ma wpisy. 


Na korzyść niezamożnych wychowa- 
nek zakładu naukowego p. Marji Pru- 
szyńskiej odegraną będzie w czwar- 
tek w teatrze Popularnym przez wy- 
chowanki tegoż zakładu z łaskawym 
współudziałem amatorów: „Czartow- 
ska bawa“, dramat ludowy w 4 ak- 
tach Galasiewicza. Tańce, krakowiak, 
mazur i czardasz układu baletmistrza 
p. Majewskiego z łaskawym jego 
lego współudziałem. 

ilety są do nabycia w kancelarji 
zakładu naukowego—Kamienna 10. 


Łowiczanie w teatrze 
Wielkim. 


W dniu 11 i 12 maja r. b. zawi- 
tają do Łodzi w swych barwnych 
strojach łowiczanie w celu dania 
dwuch przedstawień w teatrze Wiel- 
kim na korzyść łowickiego Stow. ro- 
botników chrześcjańskich. 


można go im odbierać. Lecz nie jest 
òn ich wyłącznie; bo oto: 

Patrząc na prześliczne pejzarze 
wsi polskiej, przyglądając się jego 
typom polskim, słuchając jego staro- 
polskiej nieco mowy polskiej, tehną- 
cej dawno minioną epoką, widząc w 
nim dziecko wsi polskiej, zrozumia- 
łem, że człowiek ten, który tak rozu- 
mie duszę polską i tak umie oddać 
to eo w niej jest najlepszego, nie 
może nie miłować naszej Polski. I 
my mamy do niego równe prawo jak 
„jego współplemieńcy.  . 

I powyższe połączenie się tych 
dwuch kultur, świadczyć może jako 
najlepszy przykład ich asymilacji. 

Mówiąc lub pisząc o Pilichow- 
skim nie sposób pominąć jego rodzi- 
ny, tak oba pojęcia są Ściśle ze sobą 
związane. 

Boć wiadomo, że od szeregu lat 
łączą go węzły małżeńskie z najlep- 
szą przyjaciółką życia, która jest do- 
radczynią. w jego artystycznych po- 
mysłach, gdyż, jak wiadomo, Lena 
Pilichowska jest sama niepośledniej 
miary artystką. 

Oboje dopełniają się wzajemnie, 
radując Świat widokiem swego 
szczęścia i zadowolenia. 

Oto kilkoma rzutami pióra .na- 
kreślone: życie, postać, dzieła i ro- 
dzina Pilichowskiego. 

Wobec zbliżającej się jednej z 
aroczystości artystycznych naszego 
mistrza, teza się w obowiąz- 
ku do oddania, na łamach dziennika 
łódzkiego, zasłużonego hołdu wielkiej 
energji, wielkiej pracy i wielkiemu 
talentowi. 


Beljot, 
pm 


ze śpiewami, 


NOWT KORJER ŁÓDZKI — 7 maja 1418 r. 


Na pierwszy wieczór 11 b. m. 
pójdzie fantastyczna baśń B-ci Grimm 
tańcami i apoteozą, p. 
t. „Królewna Snieżka* rzecz bardzo 
starannie wyreżyserowana. W dru- 
gim zaś dniu, w poniedziałek 12 b. 
m. idą „Karpaccy Górale* („Nad Cze- 
remoszem*) dramat Józefa Korzeniow- 
skiego w 3 aktach, 5 obrazach, ze 
śpiewami i tańcami; grany przez ło- 
wiczan z prawdziwem odczuciem i 
zapałem. 

Sądząc z pokupu biletów, które 
można wcześniej nabywać w kasie 
teatru Wielkiego codziennie od godz. 
10 rano do 12 w poł. i od godz. 8 po 
poł, dwa powyższe przedstawienia 
wzbudziły wśród łodzian szczere za- 
interesowanie. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


W czwartek — „Krakowiacy i 
Górale“. | 

W piątek — „Wróg Ludu*. 

W sobotę — „Nowa Ateny“. 

W niedzielę, o godz. 3 i pół po 
południu — „Krakowiacy i Górale*; 
wiecz. © godz. 8 m. 15 — „Miodowy 
Miesiąc*. 

' W poniedziałek, d. 12 b. m. „Iry- 
djon*, 

0 0 o «© e 

fóministracji, 

Niniejszem zawiadamiamy Szan. 
Interesantów naszych, iż począwszy 
od dnia jutrzejszego w miedzie- 
le i święta przez całe lato ad- 
ministracja pisma naszego €zynną 
mie będzie, w dnie zaś powszed- 
nię czynną będzie od 8 rano 
tylko do 7 wieczorem. 

Z tego też powodu porady praw- 
ne udzielane będą nie jak dotąd od 
6' do 7'|, — lecz od 6 — 7 wie- 
czorem. 


Kronika sądowa. 


Sprzedanie żony. 


Dnia 20 maja r. b. piotrkowski 
sąd okręgowy rozważać będzie nie- 
zwykle ciekawą sprawę. 

Niejaki Szlama Frydman w roku 
1909 ożenił się w Częstochowie z H. 
Frydmanówną, za którą wziął pare- 
set rubli posagu. P 

Po dwuch latach małżeńskiego 

ożycia Szlama F., wskutek namowy 
jednego z krewnych, udał się do 

ondynu do niejakiego Markowiczą, 
handlarza żywym towarem, któremu 
sprzedał swą żonę za 4000 rub. 

W Częstochowie rozeszła się po- 
głoska, że żona Szlamy F. została 
sprzedana do lupanaru w Buenos- 
Ayres. 

Sledztwo ustaliło, że pogłoski te 
są prawdziwe. 

Na skutek interwencji władz 
miejscowych londyńskie Stowarzy- 
szenie opieki nad kobietami wydosta- 
ło ze szponów handlarzy w Buenos- 


. Ayres żonę Sz. Frydmana. 


W sprawie tej wezwano wielu 
świadków, kilku przybędzie nawet z 
Londynu, (b) 


€cha O. 


Obecnie dopiero po sprawdzeniu 
osobistego rachunku Władysława ks. 
Druckiego-Lubeckiego z ostatnich dni 
jego życia 'okazuje się, że posiadał 
on kilkaset rubli w banknotach, o- 
raz w rulonach, zrobionych z monet 
srebrnych i złotych. 

Pieniądze te niewątpliwie znajdo- 
wały się w szufladzie okradzionego' w 
ubiegłym tygodniu biurka i stały się 
łupem złodzieja. 

Fakt ten niewątpliwie rzucający 
na kradzież dokonaną w pałacu te- 
resińskim nowe światło, nieusuwając 
eatkowicie przy puszczalnego poprzed- 
nio motywu kradzieży t. j. chęci u- 
sunięcia z biurka teresińskiego pa- 
pierów, mogących odsłonić rąbek ta- 
jemnicy okrywającej niezwykłą zbrod- 
nię, pozwałają na przypuszczenie, że 
kradziaży konano celem sa- 


brania znajdującej się w biurku go- 


,tówki. 


Weksle. 

W imieniu wdowy po ś. p. Wła- 
dysławie ks. Druckim-Lubeckim, Ma- 
rji Janiny ks. Druckiej-Lubeckiej, ja- 
ko głównej opiekunki dzieci: Jana- 
Marjana, Teresy i Janiny, oraz pel- 
noletniej księżniczki Marji Aleksan- 
dry, ich radca prawny zwrócił się 
do władzy prokuratorskiej w sprawie 
ZATOR: 

mieszkaniu  ordynata Jana 
Bispinga w Warszawie znaleziono 7 
blankietów wekslowych z podpisem 
in blanco Władysława ks. Druckiego- 
Lubeckiego, każdy na sumę rb. 
50,000. Jeden taki blankiet na rb. 
50,000 sędzia śledczy do spraw szcze- 
gólnej wagi, Bezmienow, doręczył p. 
Bispingówi na jego prośbę. Otóż wy- 
mienieni spadkobiercy proszą w po- 
daniu swem władze sądowe 0 ode- 
branie od ordynata Jana Bispinga 
oddanego mu blankietu wekslowego, 
tudzież o niewydawanie nikomu po- 


zostałych sześciu blankietów wekslo- 
wych, aż ‘do wyjaśnienia całej 
sprawy. 


Plenipotent ks. Druckiego-Lubec- 
kiego p. Witold Biliński miał też o- 
świadozyć, że znalezione przy rewi- 
zji w mieszkaniu ord. BiS PINGA blan- 
kiety wekslowe są podpisane na- 
zwiskiem -Władysława ks. Druckie- 
go-Lubeckiego inaczej, niż książę 
zwykł był to czynić. 


Testament ks. Druckiego-Lu" 
beckiego. 


Stosownie do brzmienia znale- 
zionego po śmierci ks. Władysława 
Druckiego - Lubeckiego testamentu, 
cały majątek, oprócz posiadłości ro- 
dzinnych, na których zastrzeżone ma 
dożywocie, przechodzi na własność 
wdowy, ks. Marji. 

Zaznaczyć należy, że do mająt- 
ków rodzinnych należy Szózuczyn, 
Czorlany i Stanisławów, resztę ma- 
jątków nabył osobiście ks. Włady- 
sław i te wraz z całą gotówką, ru- 
chomościamii nieruchomościami prze- 
chodzą na wyłączną własność księż- 
ny. Opiekunami naznaczonymi przez 
zmarłego «są: Paweł ks. Sapieha, Pu- 
słowski i Bisping. 

Wobec jednak brzmienia testa- 
mentu, rola opiekunów sprowadza 
się do minimum, tak że wszelkie 
plenipotencje i akty urzędowe pod- 
pisuje wdowa, która jak wiadomo, 
wyjechała do Paryża na 10 dni dla 


zlikwidowania tam swego, ostatnio 


pół roku trwającego stałego mieszka- 
nia. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Sprawa Kuzniecowa. 

POŁTAWA, 6 maja. Senator 
Szulgin w ciągu 4 godzin badał wi- 
cegubernatora Gołołobowa i innych w 
sprawie ex posła Kuzniecowa, Sena- 
tor udał się następnie do Ekarino- 
sławia dla zbadania osób, mających 
związek z tą sprawą. 

Bomby z aeroplanu. 

JEKATBRINODAR, 6 maja.—Lot- 

nik Kremer podczas próby rzucania 
bomb, wzniósł się ze stanicy Płastu- 
nowskiej na wysokość 250 metrów. 
Jedna bomba, nabita rozrzedzonem 
powietrzem eksplodowała z niewia- 
domej przyczyny, wskutek czego za- 
paliło się płótno na aparacie. Lotnik 
szczęśliwie wylądował, uległszy nie- 
znacznym oparzeniom. Motor ocalał, 
spłonęły tylko części drewniane. 
Powódź. 

CZIMKENT, 6 (5)— Silna powódź 
órska na rzecze Badam uniosła wie- 
e domów i młynów. Na trakcie po- 

cztowy zerwało most, woda płynęła 
ponad mostem o 2 sążnie ponad po- 
wierzchnią. Krążą pogłoski o ofia- 
rach ludzkich. 
Samobójstwo królokójcy. 
ATENY, 7 maja,—Morderca króla 
greckiego Sehinas popełnił samobój- 
stwo w następujących okolicznościach: 
około godz. 8. i pół rano Schinas 
rzewieżiony był pod strażą do sę- 
dziego śledczego. Strażnik więzienny 
zdjął Schinasowi z rąk kajdany i ze- 
szedł by zapłacić dorożkarza. 


Zan- 


darmi zostali się na ulicy. Schinas, 
skorzystawszy z nieuwagi dozorwią- 
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cych go wyskoczył z okna z wyso- 
kości 10 metrów. Smierć nastąpiła 
momentalnie. 


Niepokój w Mandżurji. 

MUKDEN, 6 maja. — Wobec po- 
głosek o przygotowanych zaburze- 
niach  monarchistycznych, z Peki- 
nu wydano polecenie rozciągnięcia 
wzmocnionej ochrony nad koleją 
Pekin—Mukden, jak również nad po- 
rządkiem w Mandżurii. 


Telegr. własne. 
„low. Kur. Łódzk.* 


Zadosyćuczynienie Czarno» 
góry. 

WIEDEN, 7 maja (wł) —Z kół 
dobrze poinformowanych donoszą, ż6 
Czarnogórze dało Austrji zadośćuczy= 
nienie we wszystkich sprawach, jakie 
były podnoszone w czasie wojny bał- 
kańskiej. I tak: w sprawie zamordo- 
wania ks, Palicy, który był prowa- 
dzony jako pospolity zbrodniarz, 
choć mu winy nie udowodniono, czy 
został on zamordowany w sposób 
zbrodniczy, czy też zastrzelony we- 
dług przepisów wojskowych, Austrja 
zażądała aby Czarnogórze wybudo- 
wało kościół katolicki na miejscu, 
gdzie został zamordowany ks. Palica, 
aby na poświęceniu tego kościoła by- 
ły reprezentowane władze czarnogór- 
skie w charakterze urzędowym i aby 
na pogrzebie uroczystym, który dö- 
piero teraz się odbędzie, brały udział 
władze czarnogórskie, oraz aby kato- 
likom, przemocą nawróconym na 
prawosławie nie czyniono przeszkód, 
kiedy będą chcieli powrócić na łono 
kościoła katolickiego. Rząd czarno- 
górski, który dawniej stanowczo od- 
mawiał wykonania tych postułatów, 
obecnie przyrzekł, że uczyni im za- 
dość. Także za znieważenie konsula 
austrjackiego przez ludność ozarno- 
górską w drodze do Cattaro, rząd 
czarnogórski dał zupełne zadosyću- 
czynienie. 

Abdykacja króla Mikołaja. 

BIAŁOGROÓD, 6 maja (wł). — 
Dzienniki tutejsze potwierdzają wia- 
domość, że król Mikołaj zawiadomił 
króla Piotra o zamiarze abdykacji, 
król Piofr odradził królowi Mikołajo- 
wi tego. kroku. 

Traktat pokojowy. 

LONDYN, 6 maja, (wł.) Na wozo- 
rajszej konferencji ambasadorów 
przyjęto do wiadomości traktat po- 
kojowy i ambasadorowie oświadczy- 
li że zakomunikują goswoim rządom. 
Traktat brzmi następująco: pomiędzy 
państwem Otomańskiem i państwami 
bałkańskiemi zawarty został pokój 
na następujących warunkach: 1) Tur- 
cja odstępuje związkowcom wszystkie 
kraje na zachód od linji Enos, 2) 
wszystkie kwestje dotyczące Albanji, 
wysp Egejskich i góry Atos oddaje 
decyzji mocarstw, 8) kwestje finan- 
sowe i ekonomiczne reguluje oddziel- 
na komisja w Paryżu. 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, 7 maja (wł.).—Amba- 
sadorowie wielkich mocarstw na kon- 
ferencji w Londynie zawiadomili już 
swoje rządy o treści podpisanych 
preliminarji pokojowych pomiędzy 
Turcją i państwami bałkańskiemi. Są- 
dzą, że otrzymają oni natychmiast 
odnośne instrukcje, aby na czwartko- 
wej konferencji można już było 0- 
mówić tę sprawę. 

Zamach na króla Alfonsa. 

PARYZ, 6 maja. (wł) W Mont: 
Pellieur aresztowała policja 4 anar- 
chistów, którzy zamierzali wykonąć 
zamach na króla Alfonsa, podczas 
jego pobytu we Francji. Anarchiści 
zebrali się w hotelu pod nazwą 
Związku Narodowego, w którym znaj- 
dowali się także agenci policyjni. 
Anarchiści gwałtownie występowali 
przeciw królowi Alfonsowi. Jeden - 


z anarchistów żądał, aby wszędzie, 
gdzie tylko król się pokaże, 
mowano go okrzykami morderstwa. 
Zarządzono energiczne środki ostroż- 
ności. 
Spór bułgarsko-serhbski. 
SOFJA, 6 maja. (wł.)  Wiarogo- 
dne żródła donoszą, że stosunek Ser- 
bji do Bułgarji znacznie się polepszył. 
Jak przypuszczają, spór bułgarsko- 
serbski zostanie załatwiony polubow- 
nie.  Bułgarja podobno zgodziła się 
na odstąpienie pewnych części spor- 
nych terytorjów. 
Podróż króla Alfonsa. 
PARYZ, 7 maja. (wł) — Król 
Alfons, który wczoraj opuścił Mad- 
cyt, dziś przybył do Paryża, 
PARYZ, 7 maja. (wł.) — Z kół 
dobrże poinformowanych donoszą, że 
celem pobytu króla Alfonsa w Pary- 
żu jest zawarcie układu militarnego 
aged | Francją, Anglją i Hiszpa- 
nją. Król Alfons dawno marzył już 
o podobnem zbliżeniu. 
Zaburzenia w Armenji. 
WIEDEN, 7 maja. (wł. — Z Kon- 
stantynopola donoszą, o nowych za- 
burzeniach w Armenji. Wśród łud- 
ności armeńskiei rozrzucane są ode- 
zwy, redagowane przez jedno z inte- 
resowanych mocarstw, podburzające 
przeciwko kurdom. W Adanie przy- 
szło de nowych rozruchów. 
Zdrowie papieża. 
RZYM, 7 maja, (wł.) „Oserwato- 
ro Romano* urzędowy organ waty- 
kański donosi, że aczkolwiek nie 
można jeszcze mówić o zupełnie do- 
brym stanie papieża, tak, że pomimo 
pięknej pogody, nie mógł on przed- 
sięwziąć spacerów po ogrodach wa- 
tykańskich, to jednak zdrowie pole- 


Park Wenecia 


przyj- 
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pszą sięz każdym dniem. Papież 
nie przyjmuje jeszcze audjencji 
pielgrzymek. 

Zamach sufrażystek. 

LONDYN, 7 maja. '(wł.) — Sufra- 
żystki dokonały nowego zamachu. 
Podpaliły one w Hatham, na połud- 
niowym wschodzie Londynu kościół, 
który spłonął doszczętnie, powodując 
straty  materjalne w wysokości 
100,000 rubli. Proboszcz widział na 
godzinę przed podpaleniem  uwijają- 
ce się pod gmachem kościoła trzy 
kobiety, zauważył przytem, że scho- 
dy ławki i t. d. były oblane ben- 
zyną, 
Prawa wyborcze dla kobiet. 

LONDYN, 7 (5)-—Izba gmin obra- 
dowała wczoraj nad wnioskiem posła 
Dicksona w sprawie nadania praw 
wyborczych kobietom. Prezes mini- 
strów Asquith przemawiał przeciwko 
projektowi, Grey za wnioskiem. Obra- 
dy dziś toczą się w d. c. 


Dział handlowy. 


Berlin, 5 maja. 


Usposobienie na wielkich giełdach 
europejskich było dzisiaj znacznie 
spokojniejsze, niż w sobotę, gdyż 
wybuch wojny z powodu ustępstwa 
Czarnogóry uważa się za wyklucza- 
ny. Ghełda berlińska wprawdzie zajęła 
stanowisko wyczekujące, uważając 
położenie polityczne jeszcze za nie- 
pewne, natomiast giełda wiedeńska pra- 
cowała z ożywieniem i kursy częś- 
ciowo nawet się podniosły. Na gret- 
dzie londyńskiej również przeważała 
tendencja pewna. Dyskont prywatny 
w Niemczech podnosi się w dalszym 
ciągu i dzisiaj wynosił już 5'/, proc., 


(W-=go Adamka) 


Szosa Pabjanieka 5 minut pieszo 
"od Górnego Rynku 


podczas gdy w Londynie wynosił 


tylko 8*l proc. 
t 


Dotychczasowy generalny dyrek- 
tor zakładów fabrycznych i kopalnia= 
nych spółki spadkobierców Siesche'go 
na Górnym Szląsku, tajny radca gôr- 
niczy Uthemdnn, wielki wróg polaków 
i robotników polskich, ustąpił nagle 
z powodu nioporozumień z radą nad- 
zorczą, gdyż rzekomo leksomyślnie 
szafował funduszami spółki i spowo- 
dował niepotrzebnie proces pomiędzy 
spółką,a zarządem dóbr księcia Dan- 
nersmarcka. 

Z Brukseli donoszą, że nad tam- 
tejszą firmą jubilerską KE. H. Daniels 
sądowuie dzisiaj zawieszono konkurs. 
Długi fiirmy, handlującej djamenta- 
mi, wynoszą przeszło 8 miljony fran- 
ków, majątek tylko około 40,000 fr. 
Poszkodowanych jest wiele firm dja- 
mentowych w Antwerpji i Amster- 
damie. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: maja 3 maja. 
Bankn. austrj. za 100 k. 85 mk. 85 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,60 m. 215,60 

Ceny zboża z dnia 5-go maja (za 

1000 klgr. = 20 centn. w markach). 

Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szezecin 180-200 150-161 — 155-168 
Poznań 196-199 158-161 145-160 155-161 
Wrocław 198-199 159 152-165 © 158 
Frankfn'M.220-2224], 177!|-180 — 157-190 


Politechniczny. 
4 kursy w roku. 
System przedmiotowy, 


ODDZIAŁY: Budowy maszyn, elektr., 
ogrzewanie, gaz, oświetlenie, archit., kon- 
strukcje żelazno-betonowe i żelazne. — 
Mechanika i kreślenie geometryczne wy- 
kładane są w języku rosyjskim. 1685 shi- 
chaczy (275 rosjan, 50 polaków) 5 laborat. 
Program wysyłamy na  zażądanie bez- 
płatnie. 
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3 Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. . 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 -w 


urządzony z komfortəm i oświetk 


elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 


borowa. Ceny przystępne. 


SZCZURY 


i myszy tępi szybko i pewnie pasta przygoto 
wana w Aptece A. Zalewskiego w Rawie. 
gub. Piotrk —Cenafunta 1 rb. 20 kop., z przec 
syłką 1 rb.45 kop. Próbne torebki świeżej pas 
typo 50 i 35 kop. wysyła się. — Należność 
może być płaconą przy, odbiorze posyłki. 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 


skiej, historji polskiej i powszech< 


nej — w domach prywatnych, 


Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „literat" 


Potytechnisches 'nstitut 


- $trelitz 


2 godz. drogi od Berlina" 


Park Wenecja 


ss W Czwartek d. 8 Maja nader urozmaicona Zabawa i 


Na żądanie Sz. Publiczności powtórzony będzie skok Miss Marri Angielka i p. Milton, jak również występ najodważniejszego człowieka na 
świecie który wszystkich zadziwi swą odwagą. Komiczny akt. Tańce. Kuplecista. Gimnastyka na reku i t. d. Teatr 10,000 tysięcy marek: 
operetka w 2 aktach. „Piotkarz” Tańce milusińskich. Koncert 3=ch orkiestr 4 puiku W-go Leonardta i teatralna, Butet z mocnymi trunkami. 
Gorąca kuchnia. Wejście 20 kop. uczniowie 10 kop. dzieci do lat 6 bezpłatnie. Początek zabawy o godz. 2-ej po poł. 


jego tfu 


1752 1 1 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska NE l4, róg Ewangelickiej 
Tejefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena),  Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
Jekarskoskosmetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehbrlich-Hata 606.) Gabinet etek- 
troterapeulyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług. profi,  Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dła „ań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


WLĘSK: 


Dr. dwa Satoan us Lifmanowicz 
Słatabyt dołacka aaki KURTKA BI (EG 06h 
Choroby: nerek, pę- 


uvrzemiany materji Analizy le- 
chkerza, cewki it. d. 


kzrskie ; 
(Badanie moczu, kald. zawartości żo- 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


indka plwociny, krwi. Badanie krwi 
Dr. Leyberg 


na syphilis typhus). Przyjmuje do 11 
Weneryczne, płciówe | skóry uu 


rano i od 3—7 po poł. r787—0 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 


ł 
ki. W. KULI 
Uk, med. W, AOIZ 
ul. Piotrkowska Ne 71. Si 
Dla Pań—b, poczekalnia od 


Choroby serca i płuc 
dzielna. 


orzyjmuje od 10—11 po poł. od.4—6 
Krótka 5, tel. 26-50 


„88 z ~ 7 AGUI Na T N, BE: 
81 ZB PYRA PROROWE TY AU YSSŁ D 
owi, PS ZKIA) * 


Telefonu nr. 21-19. 


Ar. Kelman 


Sikołaje=suis 4 mł 16-00 
pasty 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZAL 


2. Alalana 3. 


Dr. |. Silberstrom Dr. S. Sznitkind 


Zawadzkie) Mg 12. ul. Średnia nr. ©. 
Choroby skóry weneryczne - Specjalność: -choroby skórne, 
płciowe (przy syfilisie preparat weneryczne, moczopłciowe: 
6068), Kosmetyka lekarska (usus włosów i kosmetykę lekarską, 
wanie szpecących włosów, plam Przyjmuje od 87/, do 2, od 4-e 

etc.) do 9, damy od 4 do 6. 


Przyjmuje od 12—2, 5—8. N'en napasna 
dzieje 11—3. Dia Pan 4—5 po- GRANE ANR MIKOM 
Dr.M.Papierny 


czekalnia oddzielna. 
Akuszór i specjalista 


EK GSC 9) 37) ZE 
chorób kobiecych 


Dr. med. 
Pzyjmuje da t) rano i si 4 pół pop 


Sima Siniecki oieee 


Ulica Południowa 23 
Lekarz chorób wewe 


f Telefonu Xe 16-85. 
nętrznych íi nerwowych |7/27//777077n LE 
(serca; płue i przemia” 80 ACG AD AM BDL 


ny materji) Uwaga Ha adres!! 


Zawadzka lG, wejście z 
Zakład wszelkiego obuwia “s 


Wólczańskiej 2 
J: KOWALCZYKA 


Godziny przyjęć od 3-ciej do 5-ej 
7) PR TRAY GZZY ARIZONY 
BNOKOŃSASRCO TSR 
przyjmuje obstalunki, róbota solidna 
rasony najnowsze, na składzie jest 


B-r Eusveonja 
gotowe obuwia Cegielniana 9. 


Kerer-jerszuni Zgogzzs sens 
Choroby kobiece, 


Piotrkowska 8 121 Telef. 13-07 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W aiedziel 
od godziny 9 do 12 rano, 


ir. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener, 
ul Mikołajewska M I8 


Telefonu X 2060. 
Godz priyjęc od 9% do 12 1 od 41 p” 
do 7 i pół w., w Niedziele i święta od 
9 da 121 pół y m3760 


go gad 
B. Donchin 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39. 

Lecznic ze stałemi łóż= 

kami. 
rzyjęć w ambulator- 

12 i od 4—7 po poł 
stałe. 
l 3 ra [O SENE g arro 4 DA woj 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 

Przy syphilisie stosowanie prep. „G06* 

i „914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


Konstantyno wska I2 
obok teatru Selina, 


do 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 dọ 3. 2701—0 


EJSIEJEJELEJFIEJ 
Lekarz-wetery. arji 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 


Porady w zakres lecznictwa wcho- 
dzące, szczeplonki djagnostyczne ek 
spertyzy, 


UTSESRSIJE SEE SU 
"fir. med. Karol Kieder 


ohorn*"y dzieci. A 
Przyjmaje od i to © po południu 
taura? 2. r434—, 


Godziny 


BEZPŁATNIE iN 


jeżeli się nie nanczycię w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocył 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 

zwracamy pios :ąize 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop. 10, 2-ch rb. I kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia przyjmuje je- 
dyny na całą Rosję skład St. Pe- | 
tarsbarg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp, 60—5065 J. K. PETERS. 
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W Stacji Klimatycznej Inowłódz nad Pilicą 


do wynajęcia lokal na Restaurację i mieczarnię. Wia- 
domość, Zielona 11 u Adw. przys. Bireneweiga m. 8-6 tel. 12-18. 
RE . 851—4 


Konkurencja! 
i a 
Nowomiejska Nr. 6, 
Największy - wybór męskiego 
damskiego i dziecinnego obuwia 
własnego wyrobu z najlepszych za 
granicznych skór, najnowszych fa 

sonów, po cenach najniższych" 
A, I RZĘSZAUwSKI 
Nowomiejska Xe 6. 


, Proszę się przekonać, 
= mni” 


Z dniem 1 Qzerwoa r. b, otwarty gostaje w Bendzelinie et Żakowice 
(dawniejsza postładłość p. Silberszteina). 


Pensjonat D-rowej Krukowskiej 


DLA DZIECI i MŁODZIEŻY. 


Dpieka troskliwą zapewniona. Gry towarzyskie: sportowe, gimnastyka 
prowadzone przez wykwalifikowane freblanki Pomoe w naukach. Forte- 
pian, tennis, krokfet na miejsou Komunikacja z Łodzią 14 pociąg. dzien. 
Wiad. uł Nawrot X 2 m. 38 tront: Od 11-ej do 4-ej. 1823—4 


DYREKCJA | 
ódzkiej 7 klasowej | 
zkoły f4andlowej| 


Zgromadzenia Kupców 


zielna 58) (Dzielna 68) 


pinioane podajo do Mi ej sat zai pp 
nych, iż egzaminy przedwakacyjne do klas wstępnyc 
I, IIi IIl-ej odbywać się będą 28, 24 i 26 ej y b 
. 0 godz. 8 po południu. 
Egzaminy powakacyjne do wszystkich klas, w 
których będą wolne miejsca, rozpoczną się 27 sierpnia 
o godz. 9 rano, 

Podania o przyjęcie wraz z załączeniem: metryki 
$ w całkowitym wypisie, świadectwa pochodzenia, świa- 
| doctwa szczepienia ospy, oraz 10 rubli kaucji — przyj- 

n OPAZJE szkoły. Tamże do nabycia program 
Oprócz przedmiotów obowiązkowych, objętych 

programem, uczniowie klasy 5, 6 i 7-ej mogą mieć 

wykładaną łacinę i naukę stenografji. r867—8—1 4 


WAŻNE DLA FABRYKANTÓW. 


Najtańsze źródło różnych pudełek blaszanych dla wszelkich 
relów, mianowicie: do wyrobów cukierniczych, perfumeryjnych 
tia laboratorji chemicznych, dla past do obuwia, jak również 
wykonywa roboty litografowane na blasze i pa ferzej spe- 
yjalność, etykiety dla karmelków, tubki cynowe i arkusze cynowe 
WA białe i kolorowe z drukiem Jub bez; papier parafinowany dla 
termolków, konserw i t p. w różnych kolorach z drukiem lub bez, 
Wszystko w najlepszych gatunkach z u.erwszorzędnych fabryk ' 
Madbaltyku. Zlecenia nawet w najmniejszych ilościach wykonywują się 
fzybko 1 punktualne. Ceny umiarkowane, Główny przedstawiciel: 


Dom AgenturowoskKomisowy 


NK.DANNEMANN 


Warszawa, Senatorska 6. Adres telegraticzny „Dannemann 496% 


Precz z chlorkiem: 
Pożądana nowość! 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


Bo tod Raw „PERBOROB*, nagrodzony ostatnio 


medalem srebrnym na 

Wystawie Kzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erhoroi** zastę- 

puje w zupełńości chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę | my- 

dio, „Perkorol'* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dożyntekuje ją 
i oszczędza tkaninę. 


L. Schröter Pańska Nr. 54, 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


43—100 


KS" Proszę uprzejmie zwracać uwagę na firmę i Nè domu, 


m” 
Q0£00906600666560960568 0 GwwOD0886 
RAK TO SIĘ ROBI 


Proszę przyełać adres s (7 


Petersburg, Newski 40 


Urządzenia biurowe | stoły 


KOME, KŁOJAM, 


i pół ra 
Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. 


i w środy i soboty 


mame 


f-e kulmtrne kur$y zaoczne 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
p. t „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
oje, pieczywo, kompoty, gnmiy, 
korhóry. pierogi i t. p., przeszło 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 


syłks za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
otowywać ekonomicęznie smaczne 

Ppotywie obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
1 dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 31.35 k 
(można markami) Z zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J, K, 
PETKRSĄ, $-Petersburg Pet. Stori 
Bolszoj pr. N 00. 2788—0 


EJCJEKGIEJFIEJ SI 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę, 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75.. 


EJEIGIEIEIEIEIGI 


prospekt wyjaśniejący jak zarobić 


50-100 rs. i więcej miesięcz 


pracując m "siebie w domu. Fachow, wykszt. zbyteczne 
Odiegł, zamieszkan. nie zawadza, 


Towarzystwo THOMAS H 


Janio 00 nabyc 
Rury c.metowe średnicy 20, 30, 40, 60 em. 


Formy do rur cementowych średnicy 60, 60, (0) m. 
(rzewo otrągie, mgle, deski, drzewo opałowe, 


Aparat do kopiowania rysunków, 
Wiadomość: Cow. fike. Wayss i Freytag, 


Lecznica Widzewska 


Główna 51, róg Widzewskiej, Telef, 30—83, 
Choroby dzięci i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101 pół do 12 


Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 1 pół p.p. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szylkret od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langkaru od 1 1 pół do 8 pp. 


Choroby oczu Dr, Goldstein=Poljak od 6 do 8 pp. 
Analizy krwi, wydzielin 1 moczu. pa Szezopienie ospy. 


KÆ Porada 50 kop. WH 


Zawiadomienie. 
Dnia 4 maja r. b. otwieram przy ul. Piotrkowskiej Nr. 10, 


zaopatrzony w wielki wybór i w ostatnie nowości 


skład towarów jedwabnyc 


0 czem mam zaszczyt niniejszym zawiadomić Szanowną Publiczność, 


" EORI 7 were D 4 BABÓARRBGO665668990 
© 


Z poważaniem 


Bernard Dobrzyńsk 


m. na odpoów.) to przyszlomy nasz 


WHITTICK-KUNAU IKO, 
42, 319 


ia! 


PSU, 


Zakątna 
Nr, 85/87 


lekarzy spe” 
cjalistów dla 
przychodzą” 
cych chorych. 


no 
Fried od 6 do 8 pp. 


od 8 1 pół wiesz 


— Badanie 


Introligatornia i fabryka kotylionowa 


Bruno Benndorf Łódź 
ul. Lipowa Nr. 80. tel. 15-99, 
RDN: A ady gh „pl 
niejsze latarki czapki 
papierowe, ordery kom 
tylionowe, balony, 
chorągiewki i girlan- 
dy, wstążki z jedwa- 
biu serwetki papie- 
rowe, wachlarze, con: 
teti poczta, ognie 
sztuczne i t. d. 

' Ceny nizkiel Du- 
ży wybór! Rosyj- 
skie jubileuszowe 
marki stemplowane 
kupuję. 1818—3 


TENTY\ 


NY NA WYNALAZKI MODELE MARKI FABRYCZ „„|GŹ 


GOLDMAN iELLENBAND | 
Wasszawa, Leszno N? 15 Teleton N*228 


meszua. 


fixuszerka masażystka 


4 dyplomem Cesarskiej Akademji mə- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż., porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Nieżanożny m 
ustępstwo. Andrzeja NM 39 m. 13 od 
12—5. Odpowiedzi na listy 


wrarzy ww " 


PEP  - | 0 + mA. 


— 


„zaw w 


huriem 


detalicznie, 


. 
i 


4002385899 


r873—8—1 


Mmm 


Program od 1 Maja do 15 Maja. 


Nowośći `“ 
THB GIBBON.“ 
Ekscentrycany duet tancerki. 


DUO KAGANOFF. 


Nowość! 


LYDIA BETT AND BUD. 
Akrobątie Komik tans Akt 


MLLE ANTOINETTE GREES. 
Uniwersalna Artystka, 


LES CONSTANTINL 
Wspaniali Pow woltyż akro- 
aci. 


LES EYVIETTB FONTAINB, 
Muzykalna scenka pod nazwą „Pie- 
rot w kłopotach”. 


MISZA GBNLEMEKN. 
Rosyjski salonowy humorysta. 


KSIĘŻNA WERONIKĄ DR 
ROBERTI. 
Słynna koncertowa śpiewaczką, 


URANIA BIO 
Nowa gerją obrazów. 


rębnych. Osoby, mające bilety do 
Teatru s 1 rzędu za wejście nie 


+> 


Tanio, dobrze 

a nawet bez pienię- 
dzy? 

Powszechnie znana firma 


Sprzedaje na sezon (918 roku 
nowe typy rowórówi 


Szosowe, wyŚci- 
gowo 1 damskie 


najpierwszych w 
świecie wypróbo” 


wanych ange 
skich mare 


B. S. Aa 
Triumph, Raleigh, Rudge» 
nio- 

Withwort i ORMONDE po. 


bywale przystępnych 
rej na waruikach rozpiaty do R 


miesięcy; POCZĄWSZY r 
50 k: iniesięcznie; posay got of: 
ros U 


Największy dom Automobiiowo-Bo" 
werowy 
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